
Organ demohratyezny niezależny. — największe pismo w Woieu/. BiatoslochiBiB 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni pbświątecznych |' ' — Ccna numeru 120 marek 

CENA UBIHIUEWin 

Mk. 225(1.-
„ 2500. 

2500 

W mielcie mleilęrsnic 
Z odnoszeniem dp domu 
Na prowincji 

Na zasadzie uchwal Zjazdu Związku Prasy Pro-
ttklc kc 
ecrn. w 
opłacie. 

R t l N l C J I 

U r o d n i 
i JJłlennik Grodzteaaki" | 

4 R D M I i l S T R A C J f a 
. . . . . . . ^ • „ - . . . . . 4 , , ^ . -

| w B I a l y m i t o k i 
i ' ' ' * ' i 

„Dziennik Blaloatorkr" 

Wtacłonalnaj, wszyitklc komunikaty initytucjl 
prywatnych i ipołeczn. w kronice podlegają I AlektatBtrowtkl taul. « n. %, te l £» 

Owito #». K. o. sofii. 
• t a a t a a r ł r aM-ayJaaacJaa ^ g . l l « « I a a l . 

Kytu* Kofł.-iiiłzki f* I. tel. ' « 

• C d >fct«V • r a y t i M M i o o d v . f i do I p p l 

i od r> do 7 '< do 

. O r a ł a P . K. O. J * •1 .071 . 
Artykuły nadesłane ber oznaczenia honororji<» 

awałane tą za bezpłatne, Rękopliou-
nte zwraca ale. . 

Ogtnunla u nai zamówione samleszcuiny <w durach płimacli {TwI.lkM iiaklrtile .Difcnnlku Białostockim" t .Dzienniku Orodileftiklm 

AdmlnlifriiciH czynna: od a. 9 do '2 i ©.1 ,1 do T.^Hf.mii liłtrobj^ C7.yrnu: od J 

BENA nOŁBStElł. 
sa 1 wieriz lub jetfo mie|»cn itfynokołci l 'ml l . 
przed tekttem MO mk., w fpkłoe 20(1 ink., po 
tefocie na łtr. oflloszenlowe| HO mk. i jk lnd 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron osln-.zeninwych W 
Szpaltowy. Ogłoszenia ia»«nirzn« i linii okrę­
towych o U*f'/n drnzri. tabele rylrowc i b l l an f 
n 50"ni droźc|. drobne za «vraz IpU mk , o po­
szukiwaniu pracy za wyraz r>0 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowo. Oflloszenia za­
mówione nie moflą być cofnic-U'. Kaidn nowa 
podwyżka taryfy, oflloszoaa w nafllówku. obo-
wlqiu|o wszystkie juł przy|ęte zamówienia bet 

uprzedniego zawiadomienia. 

Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 
BBBB»PPBBBgBaB»aB(BKaBaOQl»OgB 
0 © 
8 KOMITET WYBORCZY 

na Białostocki Okręg Wyborczy 
mlBicI sl| w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie od g, 10 
rano db 2 ppoł. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu. 
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„ D E M f i T " s p r z e d a j e 

v .Autok law, prasę d o s iana, t raktor benzynowy; 
wozy asenizacyjne; zb iorn ik i ; wozy zwykłe; 
koła; kotwice; odpadk i ( • skórzjsne; części 
uprzęży; motory: -gazowe, benzyr jowe i elek­
tryczne; lokomobi lę ; kotły destylacyjne i 
gorzelnicze; w ie r ta rk i . . • W a r t M w I l . 

Lokomobi lę , młocarn łę ; gatry, kocioł kornwa-
I l jskl ; prasę do siana; zbiornik; kasę ognio­
t rwała; żyrandol , . w W i | | f e . 

W a k e drogowe; beczkowozy; t łuczkark i do ka­
m i e n i ; wozy m i e s z k a l n e ; pług motorowy I 1 
samochód . - , . j g bwOwle. 

Z e c e r n i a , d rukarn ia i łntrol igatornia . f j Ł a t a ł . 

szczegóły patrz: „DEMOBIL" zeszyt 49-ty. 
T e r m i n składaniu ofert dnia 2 listopada 19^2 r. 

I I I 
„ T e a t r P a l ą c e " Białystok, f 

Wielka Rosyjska Trupa artystyczna, na czele ze znaiiń, artystka 
Z . W . K i e l o z e t a r a k a j 

Dziś we wtorek 10 października 
dana będzie 

Z a z d r o ś ć 
w 5 faktach, ftreybaszewa. 

Początek o 8 m. 45 wiecz. 
1000 

W e środę I I października 

Wiera Mircewa 
( k o b i e t a , k t ó r a z a b i ł a ) 

w 4 akt. U rwanowa . 
Bilety w kasie teatru. 

Dyrekcja: Cor ja inowa. j 

PODZIĘKOWANIE. 
P 1 . U r z ę d n i k o m Izby Skarbowej , kc legom męża mego, 

s. p. L d m u n d a Rielm. a w szcizegerfności P T. Dyrektorowi Izby 
Skarbowej , p. K a r o l o w i <jórze, za zajęcie się pogrzebem, jak 
równie i w s z y s U i m , b iorącym udzia" w pogizebie . za odprowa­
dzenie rwłok ne c m e n t a i z, sł-'ada, z głębi ,:bolalego serca pły­
nące, podz iękowan ie , w g ł ę b e k i m r.mutku pogrążona. 

Ż o n a . 4015 

Wyjazd de legacj i . 
Warszawa, 9 10 ( t t l . wł,) 
D e ! . Ligi Narodów po zwiedze­

niu odcinka Suwalskicqo W pasie 
n e u t r a l n y m wyjechal i Jo Kowna . 

P o w r ó t M 8. Z. 
W a r e z a w a , 9.10 ( te i . fjił.) 
Mintater S p r a w Zagran icznych 

p. Naru towicz powraca z Rygi we 
cc warte k t. j . 1? pezdr ie rn lka do 
W a r s z a w y . 

Stra jk te lefonów 
W a r s z a w a 9.10 ( te l . wł . ) 
O z i ś przed połbrJniem wybuch ł 

strajk te lefonów mie jsk ich , W y w o ­
łany on został przez dyrekc ję C e -
dergtenu z powodu nie za l iczen ia 
pracownikom lat s łużby do e m e ­
rytury . U tworzy ła sl« n o w a spół­
ka , do k tóre j przystąpi ła downa 
d y r e k c j a „ C e d e r g r e n u " . 

M in is te r Pracy D a r o w s k i pod­
jął si«; interwencj i między ;pr.iGow-
n ikami , a nową dyrekcją . 

Nowe państwo 
na Bałkanaok 

R z y m , 9 X (tel . wł.). , 
Z Ant iyar l donoszą, że Rappo-

wicz, dowódca powstańców czar­
nogórskich, ogłosił niezależność 
od Jugosławji dwóch pjrowincji: 
Ant ivar i i Dolcinio. Rząd j u g o s ł o ­
wiański wyznaczvł 500.000 dyna-
rów za schwytanie Rappowicza. . 

Konferencje Darda 
nielakie-

Genewa, 9 X (tel. wł.) . , 
Konferencja pokojowa zbierze 

się 1 listopada i rozpatrywać bę­
dzie sprawę wolności cieśnin. 
Sprawa zarządu nad c ieśninami 
będzie uregulowana na drugiej 
konferencj i . f 

Zaprzeczen ie 
Oboleóekiego. 

W a r s z a w a , 9.10 ( T i I. wl.) 
Gazeta . Z a swobodu" zamiesz 

czcza w JNli i!73 pismo Oboleńskie-
go, które dot /czy działalności 
przeciwpaństwowej w Galicji Wsch. 
Poselstwo rosyjskie zaprzecza 
prawdziwości tego pisme. 

• i e choi| zwróc ić . 
Warszawa, 9.10 ( te l . wł.) 

„Charkowski j K o m u n i s t " donosi, 
że Komitet uczonych ukraińskich, 
wypowiedział się przeciw wydaniu 
Polsce btbljcteki i archiwów lice­
u m Krzemienieckiego. 

Ult imatum Angory. 
Pafyź. 9 10 (P.A.T.). 
W e d ł u g informacj i ze źródeł 

angielskich ze strony rządu Angory 
z a k o m u n i k o w a n o genera łom koa­
l icy jnym, że o I łeby dziś jeszcze 
do godziny 14.30 Turcy nie otrzy­
mal i formalnych zapewnień, ze 
Tracje przejdzie pod administrację 
turecką najdalej w ciągu miesiąca, 
licząc od dnia jej 'ewakuacj i przez 
Greków, w t a k i m ' razie natych­
miast po upływie wyżej wspomla-
nego te rminu rozpoczną w Tracji 
operacje wojenne przeciwko Gre­
k o m . I 

°(; flwadie Kooperatyw zwfazhm" i NÓIUN I f , 
Jtlyae cbrxtiei]anikle trttin lakupg towarów Wawanych. I 

' l ł«Mflj wtfa, tztwloliw, kaaganifta, ttorNw, ea]gćw, oki. • 
| * l l r i ^ i r , pldeleit. mif lapOJMOO U-P po eonach ściśle hurtowych I 

- w składnicy H O L A P O L E K 
.*!" W a r s z a w a , f f o w y S w t i t 72 (w podgórzu) . 

U w a g a : Nft,i44«OJe s^iynj f^hętoU \^i^ęmi, ia*»r«acimnl J W 

P o d r ó i e del. Jugosła 
wiaóskie j po Polsce. 

Warszawa . 9.10 (tel . u l . ) 
Jugosławiańska delegacja z p. 

min is t rem Jankowiczeml na czele 
przybyła do Dziedzic, byjła w nie­
dzielę i poniedziałek w j Bielsku, 
10»X udaje się do Lwowa l l . X d o 
Borysławia, 12 i 13.X do Krakowa, 
a od 14.X — 16 X odpywać się 
będfl rokowania handlowe w War ­
szawie. 

„Moni tor Polski" ogłosił urzę­
dowo wszystkie listy państwowe 
w ostatecznej formie . Listy te za­
wierają: 

N r ? l . — P.S.L.: do Se jmu 78 
kandydatów, do Sena tu—19 . 

Nr . 2 . - P . P . S . : do Se jmu - 9 5 , 
do Cenatu —19.J 

Nr. 3. — . W y z w o l e n i e " i Lewica 
ludowa": do S e j m u — 9 o ; do Sena­
t u - 2 4 . 

Nr. 4 — . B u n d ' : do S e j m u - l l , 
do Senatu—listy nie złożono. 

Ne. 5 — K o m u n i ś c i : do Se jmu 
— 32, do Senatu — 1 0 . 

Nr. 6.—-Rady Ludowe; do Sej­
m u — 4 1 . do Srna tu— 10 

N r . 7 . - N R . R . : do S e j m u - 5 7 , 
do S e n a t u — 1 2 . 

Nr. 8. — C h j o - n a : do S e j m u — 
80, do S e n a t u - 2 1 ) . 

Nr. 10:— (Jnji Naród. Państw,: 

do Sejmu — 
Nr 11 

do Se jmu -
nie z ło iono. 

Nr. 12 — .Polskie 

W, do Sennt'1 W 
Żyd. Kob k o m wyb 
7, da Senatu —listy 

do Se 
C e n t r u m * 

-HO' do iniu-

ewica (Stapin-
16, do Sena-

na-
Se 

do 
nie 

(sluilruczycy): 
Senatu — 22. 

Nr. H . - P . S I . . 
czycy): do Sejmu 
t u — 4 . 

Nr. 14.1— C e n t r u m rnieszczen-
skle (Rosset): do S e j m u — ł4. do 
Senatu — 1 1 . 

Nr. 15. — Chłopskie Stronnictwo 
Radykatne (Okoniowcy) : do Sej­
mu—.54. do Senatu — 8. s 

Nr. 16. - B l o k mniejszości 
rodowych: do S e j m u - 1 9 , do 
natu — 11. 

Nr. 17—Sjon lśc i galicyjscy: 
S e j m u — 1 4 , do Senatu —listy 
złożono. » 

Nr. 1 8 — Inwal idów i zdemobi ­
l i zowanych . wojskowych: do S e j ­
m u — 1 6 , di) Senatu—l is ty nie zło­
żono. 

Nr . 20 .—Z\<f . d t m . bloku lu­
dowego: du Se.jinu— 6, i\i Senatu 
— listy nie złożono 

Nr . 2 1 — lista socjalistów nie­
za leżnych p. Dr ibuera została 
skreślona. 

Nr . 22—Państw. ?iedn. na kre­
sach: do Se jmu — I I , cło Sena­
t u — 4 . 

» 
Giełda Warszawska^ 

Warszawa 9.10 (tel. W n i 
No*v;» Jorit 1 0 0 5 0 - 9 9 0 0 
Kana .a — 
Paryż 8 0 2 - 8 0 5 

Hofonanla nlinllcjilnH gliftfj 
Maloitwjiltl. 

Kantor wyaiiany Lacjfoiłtra i Fc i i k 
»klłli«i 

a dn ia w r » r a | « i * ( * i 
Oolsn' 10200— : 
Marki ni*m. 4,25 

, Franki 715 
Funty 45,000 
10 rb. złote 48,000 

r Dyplomowana 8 
P i a n i s t k a , 5 

b. uczenica [>rot Micholowakiego, I I b. uczenica nr: 
• Melcera, Kierownika szkoły muzy-
• C2ne|, u d z i e l a l a b o j l flnr f a r - _ 
1 t a p l a n o w e j dzieciom i dorosłym, I 
• najnowszym systemem, przygoto- • 
2 Wuje do konserwatorium. 5 
I E. L u k a a , Grodno, ul. flleksan- • 
£ drowska 4. (przy Brvgidzkle|). 9 
| 23-1*303/96901 
Laiaaial«eBia«MaBia*oaaaaiaaai aBa| 

L e k a r z - d e n t y a ł a , 25-1-1 

LEON U R I 
ekiraby sąbdw 1 lamy i t t a i l 

Laboratorjum zębów sztucznych 
pod kier. <<p^ciallsty tedialka 

• e r f c a - F e a l e r a . 
zesoa technika Wykonanie 

rycble. Cepy dostępne 
no, plac Batbreaf Nr. I i 
•i*cie obote T-wa.Mo"tf 
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M a r t e n i e silnego parlamentirneso środka, który by liczebnie 
M a k b S w H v V « o ś c p o t ę * n y m , aby ustalić program posjrtywnęj 
l , ó S j i - p ? l w " ( S | . Praca ta powinna rozwijać się w następujących 

klerunlł«ch: _ ( wszystkich żywiołów państwowo-twórczych; 
2) stworzenia dogodnych warunków dla pracy l rozwoju gos-

oodarczeflo Państwa przezUbudowanle programu polityki gospodar­
czej na dalszą metę, a nie od wypadku do Wypadku, jak miało to 
ssleistffe dotychczas; * 

3) zwalc^nia drożyzny przez odpowiednie zarządzenia gospo­
darczo finansowe, a nie admlnlstracyjno-pollcyjne; 

4) umiejętnego wykorzystania wszystkich bogactw kraju; 
, 5), rozwoju oświaty; 

6) rozurhnjch reform społecznych; 
7) konsekwentnei polityki wewnętrznej rządu; 
8) podniesienie powagi Państwa na zeWnątrz. 

• • P O L S K I E CE N.T RUM 
ualksć będzie walki osobistej i nienawistnego odnoszenia się. do 
przeciwników, których należy przekonać, a nie pokonać'. 

P O L S K I E t E N T R U M 
w akcji politycznej nie pójdzie drogą podkopywania w społeczeństwie 
autorytetu władzy, |ak czynią to Inne stronnictwa. 

P O L S K I E C E N T R O M * 
przy pdinocy legalnych i uczciwych środków parlamentarnych będzie 
dążyło do utrwaleula praworządności i us(ro|u republikańskiego w 
Państwie. I 

Podstaw;] tworzenia przyszłego rządu i |ego dlzlalalnoścl, powi­
nien być nie system partyjny, nleltczący się z na|bardzle| nawet u-
zasadnlonem stanowiskiem innlejszoś i, lecz wyzyskanie każdej zdro­
wej myśli i współpracy, laka może być oddana dla dobra Państwa. 

Inteligiencja i lud. 
Do szeregu kwestji, a raczej 

petod pracy narodowe), przybywa 
dzisiaj jedna z tych, dla których 
Rosja poświęciła lata rozważeń i 
łomy dziel — I Morą rozwiązała 
fałszywie i w rezultacie musi dzi­
siaj spożywać gorckle owoce bol-
szewlzmu. Kwesfją tą jest stosu-
aek Inteligencji do ludu, w naj­
szerszym słowa tego znaczeniu, 
t j . do chfcpa i robotnika. 

Rosyjskie .ujtl w naród" nigdy 
alę nostto w sobie pterwlastKu 
oświecenia, podniesienia—w pol 
sklm leksykonie symbolów, ozna­
czających wzniesienie się na wyż­
szy szczebel drabiny społecznej— 
uszlachcenla jednostki z ludu. 

U|tl *> naród"—to odejście z par­
kietów salonu, porzucenie tużurka 
I kołnierzyka, zapomnienie rozma­
itych nabytków wMklej kultury, 
ucieczka od niej ducha stałego, 
bez tradyoi, szamocąc* go się bez-
•adzle|nie w lesie bezpłodnych 
aagadmeń b>tu I roli jczłowieka, 
od kolebki urodzonego w niewoli... 
T o zamiana salonu na kurną cha­
tę, tuzurka I kołnierzyka na chłop­
ską koszulę.. 

Rosyjskie „ujtl w naród" — to 
rezygnacja I upadek. 

W Polsce zjawiska tego nie 
było. Przeciwnie każden okres u 
padku wlrluiej Kuliury narodu 
charaktery2ował Się zupełnem od 
kreśleniem się warstwy oświeco­
nej od nleośwlecone), ludowei — 
zanik zjawiska „uszlachcenla" ludu, 
poniżenie stosunku opiekuna I 
przywódcy, do roli pana—1 wresz­
cie ustosunkowanie się do chłopa, 
jako do niewolnika. 

Natomiast epoki wznoszenia 
się renesar.su Wielkiej Misji dzie­
jowej Polski, z-iamlonowa/y przy 
chylanle się najwyższych przewód 
nlków narodu ku sprawie ludowej 
nasłuchiwanie pilnie bicia serca 
tych, co czuć potrafią, śpiewać 
piosenkę prostą, ale jeszcze w 
wltlklej ciemnocie iylący, ple po­
trafią wznieść się do wyżyny świa­
domych, odpowiedzialnych obywa­
teli za całość zagadnienia Marodu 
I Państwa. Będąc aktorami chwili 
dziejowej, którą przeżywamy, trud 
no nam zsondować głębię nurtu, 
jakim płynie ku nieznanemu Jutru 
Polska. 

Gubimy się w wirach codzien­
nych walk społecznych, czy par­
tyjnych, zalewali szumowinami o-
soblsiych ambicji i animozji, tra­

cimy świadomość zasadniczych 
i M a c i e r t i m y się w korycie •wa­
rów l brudów po«ojena»go u-
padttu pocafeia spolscznjch obo­
wiązków., aft wressde wyczerpa 
nł podnosimy sztandary, na któ 
rycq widnieją groźne litery hasła: 
dość wysiłku dla cbljopp... mjr tile 
dla niego pracować chcemy.,, on 
nas nigdy nie oceni... my nie 
chcemy schłopleć i wreszcie: 
twórzmy stronnictwa intellglenc|l, 
odgrodźmy się murem wyższości 
nasze|, wstępujmy na wyniosłe 
wieże z kości słoniowej, skąd ni­
by starożytni magowie wydawać 
będziemy rozkazy—| rządzić bę­
dziemy, i 

Ziawisko to, którego cechy 
spostrzec możemy W tworzeniu 

' się stronnictw bez programu spo­
łecznego, państwowców (często o 
ukrywanym sztychu politycznym)— 
abstraktów, państwo web w, -doktry-
nerów, państwowców nie rozumie­
jących, że państwo , ło nie jest 
architektura, ale żywą krwią swych 
obywateli, pulsująca organizacja 
gromadowa—rezultat gromadowe-
go wysiłku i Woli... zjawisko to 
jest raczej krótkowzroczną reakc|ą 
na bolesne' i przykre niedomaga 
ula moralne (ednej z grup poli­
tycznych ludowych—hle powinno 
być tolerowane w zasadne, jako 
wręczjzgubne dla przyszłości pań­
stwowości i kuliury pulsklei. Inte­
ligiencja, która tak postępuie, t. j . 
broni się przed popularną obawą 
.schlopienia" społeczeństwa pol­
skiego, rzuca się świadomie, czy 
nieświadomie w objęcia reakcji—i 
zamiast być czynnikiem łagodzą­
cym antagonizmy warstwowe—sta­
je się czynnikiem rozpłomienia­
jącym walkę, poniżającym naród, 
jako całość, a co gorsza daje broń 
w rękę fałszywym a niebezpiecz­
nym prorokom interesów warstw 
wydziedziczonych, pozwalaląc im 
wskazywać na wszystkich zamie­
szkujących wyższe piętra kamie­
nic miejskich, lub noszących tu-
żurek I biały kołn lmyn, jedną 
nazią , budzącą w instynktach lu­
dowych nieufność lub nienawiść, 
„panowie"... 

Obawy schłoplenia społeczności 
pohhlej są niepoważnym, powierz­
chownym argumentem tych, którzy 
z przerażeniem stwierdzają fakt 
przemian społecznych i gospodar­
czych, których widzami 1 aktorami 
jesteśmy, przemian, które pomimo 
częstych pozorów i Istotnej dema 
gogjl niektórych karierowiczów 
politycznych, są jednak dziejową 
koniecznością, której biegu żadna 
moc n|e zatrzyma. 

Schlopienia kultury polskiej 
wtedy byśmy mogli $lę obawiać, 
gdyby polska nie miała w swej 
tradycji złotej epoki Jagiellonów, 
cudownych postaci Czarnieckich, 
Żółkiewskich, Leszczyńskich — i 
wreszcie Mickiewiczów, Słowac­
kich i Krasińskich... 

Intehglencja .wchodząca w lud* 

•#-*» m+- "*t« 

—odda|aca się pracy wśród ładu, 
rwawnl ihr i , i * wrtereaeej aaeslwa 
jest Interes «ejtsafssj)cb togo 
warstw—a przytem tosunitetąca te 
hasła nie Jako dokttyta «4)Miscy|ną 
- a l e . Jako Wysiłek rwóresy I slel-
bę śwJaddmo4clpatrJotycsn#J wśród 
mas—stając w sseregącJl lodowej 
sprawy, nie mośe -obawiać zała­
mania slą rosyjskich .nerodników" 
- b o skarbiec > y ś U , kultury l hi­
storii piolsklej zbyt bogaty jest w 
naiprzedniejsiy kruszec .szlachet­
ności" człowieka, by można się 
ulęknąć tragedji rosyjskiego upad­
ku. Tylko brak wiary w siebie, w 
naród, może nawoływać Intel) • 

Sencię do ucieczki z szeregów 
ojownlków o sprawę ludu. 

A ten brak wiary należy tępić 
jako najniebezpieczniejsza zarazę. 

B. H - n -

Nasza konstytucja, pomyślana 
i przeprowadzona w duchu szcze­
rze demokratycznym, zapewnia 
każdemu mieszkańcowi Polski 
pełnię praw obywatelskich. Na|-
Dardziej może Istotne prawo oby­
watela, to czynne I bierne prawo 
wyborcze. To też ordynacja wy­
borcza do Sejmu i . Senatu nie 
stwana dla nikogo trudności w 
tej mierze, każdemu pozwala u 
czestniczyć w wyborach i każde­
mu daje możność ODieralnoścI 

Jedna tylko grupa ludzi zosta 
la w poważnej częś i usunięta 
poza nawias. Mamy na myśli stan 
urzędniczy, a więc zastęp obywa­
teli specjalnie do służby publicz­
nej ukwallfikowanyoh. Ordynacja 
wyborcza postanawia bowiem, że 
urzędnik administracyjny, sędzia 
1 urzędnik sądowy nie może kan-
dydpwać w okręgu swego urzę­
dowania. 

Zdaje się, że prawodawcom, 
którzy odnośne postanowienia za­
mieścili w ordynacii, szło o usu­
nięcie ewentualnego działania o-
sobisto urzędowych wpływów i 
presji ze strony miejscowych dy­
gnitarzy Ależ na m!iy Bóg! Cel 
ten można było osiągnąć, kon­
kretyzując, kto nie może kandy­
dować (a więc np. sturos;a, u-
rzędnlk starostwa, wogóle urzęd 
nlcy t. zw. służby politycznej). 
Zapobiegłoby to ewentualnym 
gwałtom, a nie krzywdziłoby ni-
KOgO. 

Tymczasem ogólnikowe posta­
wienie kwestii tak, jak uczyniono 
to w naszej ordynacn, (z winy 
rtferenta, p. Dubanowtcza), pro­
wadzi do nonsensów. Nie może 
np. kandydować starosta górniczy, 
choć nleaiadomo |aką pres|ę móg 
by on na awą korzyść wywierać. 
Nie może też jako urzędnik ad 
mlnistracyjny kandydować np. In­
spektor szKolny, choć Wolno to— 
zresztą bardzo słusznie—uczynić 

nauczycielowi IttdowesM. C l 
ile yOrdyaaKfl Jest Jat 

trernlcsne. >Tak np. odbiera 
bierne prewe ąryborcse w 

okręgu ursądowanlą kanceliście, 
J*ap urzędetkowt sądowemu. Nie­
prawdaż, taki to straszny poteń-
• « U pan kancelista! Trzeba ma 
odebrać prawo wyborcze, bo ster­
roryzuje cały okręgi 

Prawodawca, układając .ursęd-
nlcze" postanowienia ordynacji, 
.przypomniał tubie", że [ Istnieją 
przecież funkcjonariusze władz 
centralnych, a więc ministerstw 
których okręgiem urzędowania 
jest całe palstwo. Dla tego też 
nie zastosował do nich rygoru u-
stawodawciego co do niemoż­
ności kandydatur w okręgu • • 
rzędowanla. Uważał, że zrobi swo­
je—i był zadowolony. 

Zapomniał on wszakże o jed­
nej kategorii urzędniczej: o urzęd 
nikach, których okręgiem dzia­
łalności jest województwo, a któ­
rzy nie pełnią służby polityczne) 
Wynik tego „zapomnienia" jest 
taki, że Urzędnicy owi pozbawię 
ni są biernego prawa wyborczegs 
na całym terenie wojewódzkim 
W ten sposób uniemożliwia im 
się kandydaturę wogóle. 

Niedopatrzenie ordynaci! jest 
niesłychanie krzywdzące i odbie­
ra setkom czy nawet tysiącom 
zasłużonych obywateli prawo przy­
znane l< iżdemu mieszkańcowi 
kraju, przyszły zaś S-|in pozba­
wia wielu sil fachowy h, które by 
się tam bardzo przydały. 

Plerwszyin obowiązkiem nowe' 
Izby winna być gruntowna korek" 
tura w tej mitrze. 

Centrum. 
Ni centro praw, ni centro-lew 
Lecz centrum bez okrasy, 
To młodej partji pierwszy śpiew, 
Na przedwyborcze czasy. 

Kto ma prawicy dawno dość 
Za ciągły błąd po błędzie, 
Kto do lewicy czuje złość 
Należeć do niej będzie. 

Wszak wszyscy wiemy, jaki garb 
Organizm szpeci zdrowy, 
Więc .odbudować kra| 1 skarb* 
Jest hasłem partji nowej. 

Dość brzegów nam wyszarpał nurt. 
Dość posły się obiły. 
Więc miastu waśni, miasto burd 
.Zespólmy w pracy siły*. 

Tam, gdzie się słowo zmienia w 
dym, 

I partia partię dusi, 
Realnym, zdrowym hasłom' tym 
Przyklasnąć każdy musi. 

NEMO. 

Głosujcie na listę Pol­
skiego Centrum Nr. 11 

Miałem jednak słuszne przeczucie, 
gdy oczekiwałem, zbawiennego 
przypadku. 

Weszła panna Marja Małgorza­
ta, zwana przez swego stryja „A-
tyllo" z^ względu na swą bajecz­
nie barwną naturę. Mam na my­
śli jej ponsowe usta i antracyto-
wo-czarne włosy. Nosiła szai ko­
loru pomarańczowego, zdobny w 
lila plamy, który niezawodna mu­
siał kojarzyć sie. w myślach ze 
skrzydłami motyli, szczególnie dla 
tego. kto oglądał niezmiernie bo 
gate zbiory szanownego pana Whi-
tersona. Oczy miała niezwykłej 
siły, ustawicznie zmieniające od 
oeń. Byłem zawsze w powątpie­
waniu, co do je) rasowoścl ame­
rykańskiej, anglo-sasklej: był to 
typ bardziej, ^pozwolę sobie okre­
ślić .wschodni". 

Widoćznem b y ł o , że rttyl-
la .oceniała wpływ swej osoby na 
obecnych, którzy przerywając roz­
mowę wykazał pewne zmieszanie. 
Moźfe, zresjta., odczułem to tylko 
sam, I wstając od stołu, zakończy­
łem: 

— Miejmy nadzieje, kochany 
panie Whlterson, że natura przy­
wróci nam utracone skrzydła.. 

Nie miałem, naturalnie, nic do 
powiedzenia. i 

Proszę uważać mnie za wytlu-

MIECZYSLflW BRAUN. 

Atylla. 
i. 

Tłusty amerykanln o prawie 
kwadratowej twarzy gorączkował 
sle. niepotrzebnie. Aż mu wypieki 
wystąpiły i pot,. który ścierał 
z czoła kolorową chustką wielkich 
rozmiarów. Fajka dawno zgasła 
I zataczała w reku rmljon pogmat­
wanych spiralnych linjl, dopoma­
gając przez to nam etnemu prele­
gentowi przy sapiącem wypowia­
daniu niemożliwych teorjl. Terasa 
pałacyku wyobra?alnie płynęła 
wzdłuż jeziora, oświetlonego słoń­
cem czerwcowego poranku Opar­
łem sie o żagiel bocznego skrzydła 
ganku, nader pobłażliwie wysłu­
chując zdart wypływających z pod­
wójnych warg m r a Whitersona, 
którego głowa zamieniała ml się 
kolejno w mosiężny samowar, 
albo w coś w rodzaju telefonu. 
Trwało to rzeczywiście trochę za-
długo. ; 

— Słowo da|ę, absurd, dziki, 
europejski absurdl Wyobrażając 
sobie podług niego, (miał, zdaje 
się na myśli znów 1 znów Dar­
wina, którego imienia unikał, uda 

jąc, że zapomina), rodzaj człowie­
czy, — musielibyśmy trafić na 
powrotną drogę, która zaprowadzi­
łaby nas z pewnością do tych sa­
mych lasków kokosowych. 

Jak można pomyśleć! Nawet 
powierzchownie zastanawiając • się 
nad ciałem człowieka uderza nas 
przecież jedno: jesteśmy, napewno, 
pan sie z tern zgodzi, zdenerwo­
waną postacią owadowi 

Ależ niech pan wysłucha dalej. 
Zaliczać nas do ssaków, to znaczy 
z jednego zjawiska sądzić tak jlak 
on, o całym kosmosie, który sta­
nowimy. Słowo daje absurd, albo 
—czy Ja wiem? — zwykła szarla-
lanerja naukowa. 

Przecież weź pan na optykę: 
czy stawy dwunoglego homoil 
p ł e i l nie są fazą, w rodzaju wią­
zadeł człoków czerwonych mró 
wek australijskich? 

Czy budawa ojka, obracającego 
sie dokoła sześciu osi, nie jest 
Identyczna z konstrukcją tego or­
ganu u twardoskfrydłej odmiany 
szarańczy? Czy tysiąc drobnych 
szczegółów nie świadczy o istot-
nem naszem pochodzeniu i dal 
szych perspektywach rozwoju ludz­
kości? 

Aha!.. 
Zapalił się zbytnio, jak każda 

apoplektyczna natura. 
Nie śmiałem przerywać, wierząc 

w przypadek zbawienny, któryby 
zakończył to meczące kazanie, 
Ale pan dr. Brown (zupełnie za­
pomniałem o jego istnieniu), po­
prawił sie na siedzeniu z płucien-
nego leżaka i nieśmiało z apytał: 

— A skrzydła? M r Whlterson, 
zapomniał pan o skrzydłach! Nie 
trzeba było więcej. Kwadratowy 
amerykanln zaśmiał sie triumfu­
jąco, zapadł fajkę, I c]ągnął: , 

— Zdawało sle panu,1 drogi' 
doktorze, że to obali? Rozwój 
outo i filogentyczny jest niewzru­
szalnie jednakowy. 

Znamy gatunki owadów, (tu 
nazwał jeden po łacinie, drugi po 
angielsku), Yip. wspaniały tęczowy 
motyl, pospolicie zwany Atylla, 
który kilk. krotnie w ciągu swego 
krótkiego istnienia trąci I nabywa 
skrzydła przez odrastanie. 

Otóż tak. Mamy na swem cieie 
niewytłomaczone dotąd guzy w po­
bliżu łopatek, które stanowią wieś 
nie miejsce ' utraconych, pewnie 
już w czasach historycznych skrzy 
deł, I jednocześnie sąicertisslmum 
argumentum rozwoju] takich bło-
nek w przyszło lei. Jesteśmy w 
o resłe utraty narządów, które, 
widzicie sami niewątpliwie... — 

Ręczę, te mówiłby Jeszcze go­
dzinę, me zwalając, ze śniadanie, 
dawno skończone, poczęło przypo­
minać nadchodzący czas obiadu. 

męczonego, tężeli przyznam sie do 
i lejasnego, a wprost szalonego u-
czucia, które przywiązało mnie do 
Atylll. Wrodzona nieśmiałość nie 
pozwala mi wypowiedzieć sie cze-
gobym zresztą, w żaden sposób 
nie uczynił nigdy, lecz rozumia­
łem, że jestem obserwowany i wie­
dzą o mnie wszystko. 

Mieszkałem na końcu lewego 
skrzyd a 'pałacyku m ra Whiterso* 
na, widywałem sie »iec z nim 
codzennie; było zawsze tak samo 
bez zmiany: stary tłuścioch gada 
bez odpoczynku, dr. Brown opo­
nował I dawał sie jednak przeko­
nać. Atylla ukazywała sle nam tę­
czowo! wnosząc zapach kwiatów, I 
obsypana żotty T\ p<,łKiem słońca! 
Wreszcie zaszedł wypadek, który 
należałoby raczej odpo*ledzeĆ W 
kierunku odwrotnym dla bardziej 
słonecznego zakończenia. 

Mr. Wh terson \wyiechał po 
nowe komplety rzadkich okazów 
do miasta, odległego, o szesnaście 
mii, zabierając ze sobą .oroglego 
doktorka", Jak nazywał zwykłe p. 
Browna. 

Okoliczności pozwoliły mi wre­
szcie widzieć Atylie *<>mą, woV>A 
od pieszczot natrętnego stryja I 
pożądliwych spojrzeń naszego trze- ' 
clego towarzysza. Ow jedyny dzień 
do którego przygotowywałem- sle. 
Jak do nabożeństwa, urzyszed 
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Śmiertelnik, nleorjarttujący sle, 
, W $komblnowane| grze zmagań 
politycznych, sądzi, że zbllżalącn 
się akc|a wyborcza' przejdzie 
względnie spokojnie, bez zwykłych 
dodatków wyborczych, Jsklemi sq 
wzajemne napaści, rozbijanie wie­
ców, oblewanie si<; wzajemnie ku- ' 
Wami pomyl i wmawianie przy 
pomocy prasy partyjnej W halw-
r\ych czytelników, że wszystko, co 
nie sprzy|a' teorjl Marksa, Jest 
wstecznictwem i chuligałiitwem I 
naodwrót, wszystko, co niezaopa-
trzone Jest w markę N. D.. nosi 
mlnno masonów, żydów, nlemców 
i be^wederczyków. Stało się ina­
czej. 

Pierwsze forpoczty bojowe wy­
siało lewica, napadając, przy po­
mocy swych bo|ówek na wiece 
Chrześcijańskie Jedności Narodo­
wej n podług nadchodzących 
wieści z kraju, Chrześcijańska Je­
dność nie omieszkała odpłacić 
pięknem za nadobne. Rychło je 
dnak Sposirze/ono się. że gdzie 
się dwuch bije, tam trzeci korzy 
sta, vjdyż zmobilizowane .Polskie 
Centrum", organizując swe komi­
tety wyborc/e i ' wysuwając pro­
gram ' przyszłej pracy państwowej, 
trafiać zaczęło cpraż skuteczniej 
<do pr.zekonnnia społeczeństwa, za­
równo arcjumentBmi ogólnemi, jak 
i zwracaniem uwagi na skutki za 
ciekłej walki partyjnej, , toczonej 
pomiędzy prawicą I lewica;, pragną­
cych zamienić życie państwowe 
na arenr; nieustające! próby sił. 

Powodzenie Centrum wytrąciło 
i równowagi prawicę, która wma­
wia w społeczeństwo, że właściwie 
Centrum i cały obóz umlnrkowa 
•ny to jest coś takiego, co nie ani 
zimne, ani gorące, ani białe, ani 
czerwone, a przeto, jako kierunek 
polityczny, niewyraźny — nie ma 
racji bytu, godzenie zaś7 w parla­
mencie prawicy i lewicy, walczą 
cych jak koguty i wywołujących 
ustawiczne alarmy I przesilenia 
rządowe, uważa zd szkodliwą kom-
promlsowość. 

f\ jeśli tanim dowcipem chce 
szefpwać prawica, twierdząc, że 
Centrum nie jest ani białe, ani 
czerwone,— to doprawdy, z tego 

• porównania wynikające zestawie­
nie barwy białej z czerwoną, jako 
symbolu państwowego, co chyba 
nie jest kompromitujące. Boć wię­
cej u nas biało-czerwonych pola­
ków, niż czerwonych i białych, 
razem wziętych. 

Prawica głosi w artykule ostat­
niego numeru .Myśli Narodowej, 
ie wszystko to, co nie jest .blo­
kiem Polaków" (czytaj komitetem 
Chrześcijańskiej Jedności Narodo­
wej ) — „to są żydzi, socjaliści, 
rusini, niemcy, karjera p. Piłsud­
skiego i część rozagitowanych ciem­
nych chłopów". 

Czyż doprawdy uwierzy kto, że 
olbrzymi odłam polskiej inteligencji 

ganizującyth w ,Polski«m Ceji-
trum* patriotyczni* usposobio­
nych włoiclan I robotników, na 
mlanp wyie) przytoczonych epite­
tów zasługuje? Czy uwierzy kto 
dzisiaj w Polsce, że poza Naro­
dową Demokrac|ą I je] filjaml nie 
masz nic uczciwego I narodowo— 
myślącego? Chyba szałem obłędu 
partyjnego l głupotą wytłomaczyć 
moina tego rodza|u napaści. 

Obok akcji prasowej stosuje 
fa. D. Inną jeszcze walkę. Przy 
pomocy t. zw. instruktoiów, ściślej 
mówiąc płatnych agitatorów, roz­
puszcza wiadomość że Narodowe 
Zjednoczenie Ludowe zobowiążą 
ło się przy wyborze prezydenta 
głosować za Józefem Piłsudskim. 
Ma to rzekomo wynikać z tego, 
że prezes Klubu, poseł Skulski, 
nie zgodził s|ę dać już obecnie 
oświadczenia, na |akiego kandy­
data Zjednoczenie głosować będzie. 

Każdy rozumny człowiek po| 
mle, że prezes Klubu w obecnym 
stanie nie może dać nikomu za­
pewnienia jako, nowowybranl po­
słowie zechcą się ustosunkąwać 
do kandydatur na prezydenta, 
które nawiasem mówiąc nie są 
jeszcze nawet znane. 

Cały szereg zebrań, politycznych 
inteligencji ifwieców ludowych do­
wiódł, że idea centrowego pro 
gramu pracy państwowej I hasła 
zgody wszystkich warstw społecz­
nych znajdują coraz więcej zwo­
lenników. 

Dojlldilarie lumanfą lud. 
Ajiitatrrzy Witosowi, osławiony 

Durda i Polakiewicz grasują W 
dnhzym ciąau po naszym Okręgu. 
Bezczelne w tonie i samochwalcze 
sprawozdanie z wędrówek dojll-
dzlarzy zna|dujeiny w ostatnim nu­
merze organu Witosa „Ludowiec*, 
pod tyt. „Niebywale p stępy I roz­
szerzenie wpływów stronnictwa w 
białostocki'in*. 

W sprawozdaniu tern p. Durda 
uró I do miano redaktora, pozatem 
zawiera ono sprawozdania z wie­
ców odbytych w powiatach Biało­
stockim, Sokolskim l WolKowysklm 
Sprawozdawca grozi duchowień­
stwu Okręgu Białostockiego kon­
sekwencjami, wynlkającemi ze sto­
sunku nieprzychylnego do Pol.Sir. 
Lud. 

Niechże dojlidzlarze zamiast 
oburzać się na stosunek nieprzy 
chylny do' Ich stronnictwa oczy­
szczą się najpierw z grzechów 
swoich I nre tiom«czą się wykrę­
tnie, jakoby sąd marszałkowski 
załatwił sprawę ich nadużyć, Niech­
że nie ukrywaią, ze wszyscy lu­
dzie uczciwi, ze inne stronni twa 
włościańskie, )ak „Wyzwę lenie" 
chrzczą WitosowcÓw mianem „łaj­
daków". i M l t l l . 

zbyt szvbko i niespodziewanie. — 
Rano fltyłli nie widziałem. Z nie­
spokojnym oddechem włóczyłem 
się po dokojach p. Whitersona, 
przyglądając się po raz niezliczony 
zbiorom motyli i robaczków, po-
nakłuwanych na wysokie szpile 
pod s/kłem. — Ciężkie południe 
przewaliło nad zenit m I już cyno­
browe łuny rozlewały się od słoń­
ca, gdy ją ujrzałem wrogu tarasy. 

Wmówili mi, że zawlele jestem 
poetą, a może tylko przeszła na 
zewnątrz • inna rzeczywistość, albo 
imaginacja płomienniejsza od języ­
ków spływającego na zachodzie 
słoń:a pozwoliła mi u|rzeć... 

— Wielki motyl, Rtylla, z nie-
ruchomerńi prawie skrzydłami, ko­
łysał się na tle zieleni ogrodu, 
płonąc tęczową paletą barw. Pod 
chodziłem zwolna, czując najsłod­
sze zamieranie serca. Atylla nie 
widniała mnie i n|e mogła mnie 
usłys/eć. • 

Oitatni krok był najdalszą prze­
strzenią, jaką przebyłem w życiu. 
Już brutalne ramiona wyciągnąłem 
ku mej, gdy nagle spojrzała na 
mnie oczyma motyla: niezrozu nia-
łem wówczas tego spojrzenia. Ale 
dziś wiem, że to było przerażone, 
nieme nierozumne s p o j r z e n i e 
owada. 

Świt zastał mnie w pustych ga­
binetach tłustego amerykanlna o 
kwadratowej twarzy, m ra Whiter­
sona Znużony, patrzałem w szarą 
płachtę nieba, pocentkowaną gdzie­
niegdzie plamkami gwiazd. 

Nieostrożnym ruchem wsparłem 
się o szklaną pokrywę pudła, za-
werającego tak niezliczone skarby, 
które się chwyta różową siatką i 
osadza w zbiorach na szpilce. — 
Ocknął mnie brzęk tłuczonego szkła 
i ostry ból w ręku. Wciśniętą dło 
nia nlsrczyłem ogromnego mo­
tyla. Krew sączyła się wielklemi 
kroplami i zwilżała palce, pokryte 
złoto liljowym pyłkiem W pupie, 
na sterczącym szpilu znajdował się 
jedynie kadłub i skrzydła rozdarte 
skruszyły się. 

W czarnej poczwaręe domyśli­
łem się szczątek jakiegoś okazu. 
Przeczytałem napis: po łacinie i po 
angielsku, a obok atramentem: 

" • • p o l l o l * z a r a n n y ! 

flTTYbfl | 

• l a l y s t w k . 
Uzll' Franelttka Borfl. 

Jutro: Plnrydy i Zena|-
<ly P. 

Wschód Słońca o ]|. 6.60 
Zachód o fl. 3,«r> 
Wschód kt. o g H.3!to>. 
Zachód o fl 11 00 r. * . 

ftgojlo ™ 
Korowód imiern 

7-nktowy dfi-imat. 
• W r o l a c h g ł ó w n y o h : 

Olga Czechowa, 
Jan Rtiman 

I fllberl StBlnrUck, ; , 

Ć"£i na to powie p„ Whlterson? 
M o i ł ml nigdy nie wybaczy tej 
straty. 

Wiec Chrxeic|anskle| Dt 
mokracj. Chr/.eściańsKa. LJetao-
l<raqa urządziła jednocześnie' z 
wiecem P P S . swój wlec przed 
Hotelem Starym. Wystąpił szereg 
mówców, I I I . I I I I I . i znany prof. 
Chamiec. Niektórzy mówcy 9pe 
c|alnie atakowali żydów, których 
celeiii ma być wymordowanie 
wszystkich chrześcjan. Po wiecu 
sam prof. Cłiarniec rozrzucał < z 
balkonu stosy literatury agitacyj­
nej za listę Ns 8. ' 

— Vice Polskiego Bloku Pracy. 
PoIsM Blok Pracy (N.P.R.) urzą 
dzil w teatrze „Palące" w i)le<lzie-> 
lę wlec, na którym wystąpił m." 
Inn. kandydat na posła p. Lednic­
ki. Na wiecu tym przyszło do 
słowne! utarczki z przedstawicie­
lami P.P.S. 

Wlec P.P.S. Wiec P.P.S. rozpo­
czął się na Rynku Kościuszki przed 
lokalem „Ziednoczeola" w nie 
dzielę o godz. 12 m. 30. Przema­
wiali poseł Pudlarz, Trt bińłkl i 
jeszcze 2 OIÓWLÓW, W tern jedna 
kobieta. Mówcy nawoływali do 
glosowania na listę hfe 2, ataku­
jąc ostro Ch-je nę oraz Blok1 Pra­
cy Narodowej z p.p. L dnie-im, 
Heliichem I Ostomęi kim. Wlec 
zakończył się o godz. 2 po pul. 

— Wlee lydowsklego Demo 
kralycznego Bloku Ludowego • d 
był się w niedzielę W lot.au .L i 
nas Chacedek". Na wiecu tvm 
występowali red. Stupnlekl I p. Pe-
relman z Warsawy, Wyjaśniając 
dlaczego ludowcy żydowscy wy­
stępują przeciw blokowi mniej 
szóści narodi>wych. Wiec miał 
przebieg burzliwy, ponieważ prze­
ciwnicy ludo»ców zyd Włklch— 
Sjoniścl, ortod >ksy i butidyscl 
przeszkadzali. O godz. *4 i pół 
wiec zakończono. 

— Iiilstek wyborny. Ch je-na 
wydała W itiedzi lę specjalny świ­
st, k wyborczy p. n; „|edność na­
rodowa", który rozdawano bez­
płatnie podczas wl cu. 

— DfeStty Podczas wiecu Cha 
decii rozdawano masowo odezwy 
z natoiŚLi-iuii na Cr-ntrum i posła 
Skulsklego. C e*awe |est, że odez­
wa ta jest .zupełnie bez podpisu. 
Dla cztg ? 

— Drukarnie pneolą ' Wszyst­
kie drukarnie z a p a l n e są pracą 
z powodu wyborów. 

— DOWOI Wczoraj przybyły 
do miasta 3 wagony towtrow ko 
lonjalnych, 4 wagony maki, 2 wa­
gony szmat, 1 wagon wełny i 2 
wagony papieru. 

— PodrołeniB \*\ W ostatnich 
dniach znacznie podrożały Jaja 
(z 120 na 190 marek za parę) 

— 0 « odebraala w Ekspozy­
turze Urzędu Śledczego: 1 branżo-
letkazłjta, 1 obrączka / łuta , ! pierś­
cionek z zielonym kamie lem, 
1 broszka złota, 1 pierścionek z 
granatami złoty damski zegarek 
ri 78299, sygnet ze szklanym ocz­
kiem,- złoty damski leńcułjek. 

~- V jptifcjjl. (Warszawska 3) są 
do odebrania następujące rzeczy, 

• i • i ' ' ' <• ' ' 

znalezione na st Białyatekt ko-
•uch. paraaol damski i pwplaroś-
ntca niklowa. 

— M H I i p a t m a t i i f t i i p t -
• M l I l l M l C l i za zdzieranie aH* 
szów wyborczych Władysława Wo-
łowicza (Koszykowa 11). 

Za pijańątwo J. Walczuka, (Ba-
gnówka). 

1u sprzedaż wódki bez zezwo­
lenia K. Kosmańskiego (Słonim 
tka 3), u którego skonfiskowano 
parą butelek wódki. 

Za zakłócenie kpokoju publi­
cznego S. Chajnowicz i S. Niewia­
domską. 

Za nadużywanie alkoholu Ci . 
Berkowskiego, zam. w Łapach, R. 
Dąbrowską (Żelazna) i J. Rakow­
skiego (Lipowa 29). 

— B i l l O M d t t J . Policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności za 
nieposiadanie dowodu osobistego 
Filipa Żaka. 

— Kradzltt ««gla.(> A. Pusz-
chalsklego dokonano kradzieży 
węgla, wartości 45 tysięcy marek. 

— ri|anl pracownley. Policja 
pociąuut,łH do odyowiodzlałności 
za opilstwo Cz. Perkowskiego i 
St. Stepańk.) zu pijaństwo. 

— Kradtleź garderoby. W mie­
szkaniu H T S Z H Zyncolsuiego (Go-
niądzka 2) dokoriHno kradzieży 
garderoby wartości 85 tysięcy nik. 

DO Wle.llen.la Urząd śledczy 
odstawił do więzienia w Białym­
stoku dwóch zblf gów zakładu kar­
nego, skazanych na dożywotne wię­
zienie. 

— Bet dOWOdÓ*. Zatrzymano 
M. Barakina, skazanego w r. 1911 
przez Starostwo na 3 miesiące wię­
zienia i wysianego po odbyciu kary 
z powrotem do Rosji. 

•Wia^fJp-wraPtl 

D e * . 5 » « . « O N 4 -
p r i j ni. DoaintluiAaUal U f f , 

i M d M t a Snarsktefo, + m * M 
lago w Grodnie prif al fcofclH 
sklej M 90, dokonano luadattt f 
małpich skórek, wartości UtoJHm 
mk. Sprawcy nlesnanl. 

Dochodzenie prowadzi Ekapa-
zytHra policylnośledcza « Orod 
nie l po ukończenia zostanie ona 
przesłane do podprokuratora. 

• I l d ł i g e — a zatrzęste się Orod 
no na wiadomość o sensacyjnej 
aprawle tnanego w szerokich t ia­
rach „społecznika',—który popeł­
nił Wprost przeciwny swym «#M-
nym zasadom, -esyn sbrodnlcsy 
—kollduiyj> t ustawą karu 

Około wyborów Jak się dowia­
dujemy pan mecenas Flrstenberg 
Wincenty nie będzie kandydował 
do Sejmu z bloku mniejszości na­
rodowej Grodna. 

H l a l t l e n l w l Poezl I Telegra 
(ÓW zamiast znaczki pocztowe 
o niskich wartościach, jak po 2 
mk., 4 mk., 8 mk. i t.d. (to jest 
takie które d/.lś praktycznego za 
.stosowania nie posiadają) —prze­
mianować, przez nadrukowanie 
odpowiednio wyższych wartości, 
przesyła ich do urzędów poczto­
wych w większych ilościach z po­
leceniem wysprzedaży tychże W 
pierwszym rzęd/ie. Pominąwsty 
już tą i koliczność—ze puolicz 
ność, ze względów praktycznych 
żaku ywać ich mechce, to koszt 
tych marek równa się ich rzeczy 
wistt-j Wartości, albo lą nawet 
przewyższa. Prakty zność i o-
szczędm ść przemawiała za wyco­
faniem rzeczony b znaczków z o-
biegu i dok nanla na nich nadru­
ku odpowiednich p jtrzebie cen... 

Zabity prui koala. W dniu 6 
bm.'n god/. 6 raoo we wsi Wa 
silewicsach, wypadkowo koń za­
bił kopytem, wiozącego owoce 
mieszkańca m. Grodna, ul. Podoi-
n« 7, Gerszonn S >roKszabela., 
Mli-iHCoWy lekarz stwierdził śmierć 
od uderzenia kopytem. Dochodze­
nie przeprowadzono i przesłano 
do podprokuratora. 

. rną. 

iawody sportowi 
o mlifruitwo. 

Nled/ielne zawody w pilne, not-
ną między „D. P. N. Strzelec! 
Białystok", a ,,Zyd, Klubem Sport 
Białystok" o mistrzostwo bielące­
go sezonu sp<»rtowego naszego 
miasta skończyły się zwycięstwem 
Strzelca w stosunku 2:1 (do pauzy 
2.0). Gra otwarta, do pauzy stała 
przewaga Strzelca, ciągła |ednak 
zmiana gruczv uniemożliwia zgra­
nie. s>ę drużyny, co te/, się »Wi 
dujzrua w małe| ilaści celnych 
strzHló** i w braku kombinacji. 
Bramkarz Strzelca, Gryka miał aa-
reszii.-ł sposobność wykazać swo-
ią technikę. Z innych, graczy wy­
bijali się Bauer, Mausner t Mflecz 
ko. Ze strony Z K P. warto nad 
mienić obu obrońców Mocna i 
Pławskinn, oraz „Samulkę" pra-
Weg i łącznika, którzy w tym se 
zonit; posiadają zupełnie popraw­
ną fonrię gry. .~ęd iował bardza 
dobrze p. Ślusarczyk. Publiczności 
dużo. fl w 

OdwleszcienlB. 246 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrę 

j o we go w Białymstoku obwieas 
cza, ze otwarte zostało postępe-
waaie spadkowe po zmarły^k 

1) Lejzorze-Szaji Kane, właści­
cielu nieruchomości w mieście 
Wasilkowie, starostwa Białoato 
ckiego, przy ulicy Grodzieńskiej 
Mr. 2; 

2) Chonle Lewińskim, wspŚ-
właśclcltlu nieruchomości w Bia­
łymstoku, przy uł. BerdyczewskieJ, 
pod miejskim J * 1826, policyjnym 
Mr. I I , (dawniej przy ul. Craea-
tarnej, Mr 2325); 

3) Mendlu 1 flsnl Czernichow­
skich, właścicielach nieruchomości 
w Białymstoku,' przy ulicy Mowy-
Swiat, pod miejskim Nr. 1567, po­
licyjnym Nr. 1, 

4) Petroneli Sokołowskiej, właś­
cicielce nieruchomości w mieście 
Boćkach, starostwa Bielskiego; 

5) Janie Kalinowskim, właści­
cielu nieruchomości na wsi Wojt-
kl, starostwa Bielskiego; 

6) ftbramie i Rywie mali,(Max, 
właścicielach nieruchomości w Bia­
łymstoku, przy ulicy Sienkiewicęa, 
pod miejskim Nr. 4, policyjnym' 
Nr. 8; 

7) Szmulu Piasecznym, właści­
cielu nieruchomości w Białymsto­
ku, przy ul BożmczneJ, pod miej­
skim J * 2361, policyjnym Nr. 18; 

8) Konstantym Pieńkowskim, 
właścicielu dóbr Sutno, starostwa 
Bielskiego. 

T. rm n r -gulac jl spadków tych 
wyznaczony zestal na dzień 24 
stycznia 1923 r. W kencelarji hi-
p 'tecznei, udzie Interesowani Wla­
ni zgłosić prawa swe, pod skał­
kami preklu I. 

Białystok, d 4 lipca 1923 r. 

MM UUUfT BL1JUM UITMIMIiailT 
KURYLUK i BOBROWSKI 

dawniej Kuryluk I Rogulin 
w Warszawie, I Hale Mirowskie, tel. J* 7 29 I 139*4 

poleca hurtowa i detalicznie: 
I t r y szwajcarskie. Roqu«fort, Tylżyckie, Eldamer, 

Parmezan, Śmietankowy. 
Ko a ter wy i owoctwe i warzywne, reprezentowanej fa-

, bryki Braci Radomskich w Pleszewie, wlp. 

Kanstrwy rybne 
tleiilt. sirdyail, wlaogl, ryir wMioae. 
Irsyfty solone, suszone I marynowane. 
Herkata, Um%. M IM, tlN*! **&* tMfllf «tc. 

http://lot.au
http://Wle.llen.la
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Jlt(i\'5 ?*#%??? ot*, * M i we ras. 
Obraz zezwierzęcenia tłumu, oślepionego frazesami żądnych 'Władzy prowodyrów - obraz 

i najokropniejszej martyrojo^ji inteligencji. 
W rolach głównych: OLC-A CZECHOWA, JAN RlEIV\fl|rH t K L B E R T STEINROCK. Ten ostatni, pierwotnie dozorca stajenny— 

następnie komisarz do spraw politycznych—upostaciowanie rozpętanych w wirze bolszewizmu złych i najniższych instynktów. V 
Początek o godr. 6, 7, 8 30 ł 10.15. K a w c*yn*B od g o d t £ p.p. Passe-partou i bilety u lgowa—dziś nie Jwaine. U mm 

BIAŁYSTOK. 

K i n o | | M OZIS epokowy film, stanowiący rewelację w dziedzinie kinematografji U Z l $ 

najukochańsza tona kalifa „ K I S M E T " 
PoBujftk o lodź. SB] wlicz 

ii 
Opowieść z czasów Narun-al-Raszyda 

6 aktów 

K o n t obrotu z miliardy marek n leml ic i lch. 

KsiiioarDła A. Brzostawsfelego 
( ! • . K u l m l e r n ^ Rynek-Kosciuszkl 7 

POLECA: > ' 
Dyakowski — Historja naturalna I. 
S le rzputowskl—f t ry tmetvka I i I I . .. 

" R u d n i c k a — Z b i ó r zadań HI. 
Ksręgarnla co tydzień dostaje 

noWoŚci beletrystyki I dzieła nftukow**. 
B a m n i H pocztówki i widokami 
fllWUJll Bialre s.,.k., 
5 - 1 b52 

I TYGODNIK obficie l l u s l r ó ™ ^ 

I 
i 
I 
I 
V -

w każdym numerze zawiera 
treść aktualną 

bogata 

Sensacja anla.— Kroniki wypadków I katastrof.!— Śluby 1 rozwody. - -Specjalno w y w l r d y naszych 
ktiresipondeiitów w sferach arystokratycznych i robotniczych. - - O r y g i n a l n e zagadki do nagro­
dy. - W każdym n u m e r z e H u m o r i Satyra. — „Ilustracja Warszawska" drukuje St. Zmi rowa: 

Ta jemnice mężatek (Pojufne zwierzenia kobiet ) 
<>-l Prenamertita kwart. 5,7'JO. półrocznie 7,441), rocznie I4.UH0 nu. rj(i| 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j a ! W a r s z a w a , u l . S i e n n a 2 3 . 
F i l j a R a d a k c j l I A d m i n i s t r a c j i n a c a l a K r e a y i G r o d n o , ł k HlekslmJrowikl 8 (Ołicn. Urodzllń ) 

Dr. Szacki | 
C h o r o b y 

uszu, gardła I nosa 

r e a y i G r o d n o , ł k HlekslnUrowikl B (Ołicn. Urodzllń ) ™ 

I
B przyjmuje od Ot-^l I 4 — 7 . H 
I 3^1 B i a ł y s t o k - 26—1 Ęf ! 

[Polska Placówka 
t zdemoblllzowa-
[aago żołnierza po 
|9-cfo letniej stuł 
I Me wojskowej. 

'. dniem 1 września r.b, 
został otwarty 

ZAKŁAD 
SPECJlIJTf IflSZniKmSKJ 

O » O O M O. 
ul staairtawowika t* n 

(w podwunu) 
który przyjmuje do reperacji Wszelkiego 
rodzaju tron |uk np. rewolwery, dubeltówki, 
Włajuleł Odnawianie wszelkiei broni. Doia-

btonie kolb do dubeltówek i t. p. 
; Ceny pra:yata,pn«. 

Wartxt*t pod kierownictwem fachowia z 
Wykształceniem wiedeliskiem. 

SM FRANCISZEK SZPA i i . 2 5 - 1 

ZÓłtlOWP 
0 | - > i + U ? \ / (Początkowe 
yj\)\dwy (̂ .Mzie scimd 

Z M11; H C Z A I OSUWA B E Z I lUO 
c h o i e k . n a z t | n)emqJewsk.eiio 

Ataki « zupitnotnl uilsją. 
iwe). Mól w bokach i dołku podscrmwyin 

'dzi| się żebra;. 1'oboicwaulu W Wtjiro-
bir. Skłonność do obstrukcji. 1'rynn ciemna i inclna lub t .'ż 
bezbarwna |«k woda. Jeżyk cMolony. Gorycz I kwas wj ustach. 
Odbijane guzami. Wzdęcie i burczenie / ) h i ' l \ X H 7 ( p , K , c z a * 
w kiszkach, bóle i zawroty tflowy. WL»|c lW_y q iUków). 
W dolkt I Wątrobie silny ból, który siu roi.rlnnl.-i ku stronie 
tylnej—W pasie—krzyżu i sle^a aż pod louutki. wzdęcia krłueha, 
rozsadzanie żeber I parcie nu kiszkę stolcowa. Brak tchu oraz 
ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekifedy wy­

mioty Żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
B L I Ż S Z Y C H INFORMACJI UDZIELA : 

Aittkan-fizłBtoi LIJlMflJtlSKl. laraawa, B I W M I O I h i 
508 T w - 1 

l i . i i 

W Y R O K. 
Dnia U kwicl i . ia }9ZZ r. Scjd Po-

j k o j u I Okr<;gu pow. Grodzieńskiego, 
i ukarał Be ika S z i p i i o lat 53, żarnie-
; szkolecjo w GroJnte, plac Batorego 
>7, za przekroczf-ni^ z art. 2 I U , p. II, 
(K .K . (wypiek rhlftba) 5 d n i o w y m a 
i ieszteiw, o iaz ponoszeniem kos£lćłw 
[ s ą d ó w , e h i ogłoszenie tego wyroku 

trzykrotnie w p u m i e publ icznerń, na 
I k r s z t oskarżonego. ' ugp 

Leon KryńsKi 
utcial.lt cbaraby . k i I I I U W Ł , 

weneryczne I ikdrne. 
(oświetlenie cewki i pęcherza) 
orzyjmun- od jj. 9 - 1 i *— 7. 

i 4H"2 Białystok, Lipowa * * »3.Jfl— 20 i 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

O g ł o s z e n i e . 
Nlnlejszęm podaje się do wia­

domości ogółu , że Magistrat ra. Biel 
s t a poszukuje koncesjonarjusza na 
eksploatację Elektrowni miejskiej . 

Refiektanci zechcą zgłosić swe 
oferty do dnia 15 października r. b. 
# B 'Magis t ra tu m . B i e l s k a P o d 
laskWgby 

'*'; "osielsk, . 28 wrztśnia 1922 r. 
Burmistrz m. BłeJskct Łowicki. 

Wfi 1-1 

PHILIPS 

' A R O A 

s 
najwyższa oszczednost i n l D . 

S p r z e d a ż a iaz«dx l l> 
Jentri.lnl przedstawiciele: 

B r a c i a BORKOWSCY, 
• • r ł i i s i , Jar«zo l lnaka 6, 

W y r o k . 

aa*«>aaaWaa-aaaa»Ma«aa>aaw« 

Fbfrzeboy natychmlait 

pokó j umeblowany \ 
i óisobpern wejiciem, w śr odmie-

? i i / * « tfaUr^ piptmtą, wedle 
p'wy- Wspólny stół przy rodzi­

cie inteligentnej b. "pożądany. 
Zę\oąz*t*» pisemne z podaniem 

^yarunków doi, .ftdmin. .Dziennika 
„. BUtostockieflo- pod f\. B. 4& 
• M M a W a a a a a a a a B a a a M a a a j p a M l a a i 

W dniu 12 października b. r. o godz. 10 rano 
odbndalft się publtcintl sprzedaż drogi licytacyjną 
wybrakowanych koni Wojskowych przy okf. Szpjtalu 
Koni Nk 3 w Białymstoku w Koszarach Im. Mhrsz. 
Józefa Plłtndskiego. 

WaWo uczęstrrtcreijiia w licytacji maju tyłki ci, 
którzy się wytetytyrtiiijaj lakio so, posiadaczami gospo­
darstw rolnych. , •. u I 

7 ( M . P o d s ą t l k o a t a k l ) 
1012 1* JMa jo r I D-ca Szp't 

W y r o k i e m Sądu Pokoju ^ O k r ę g u 
Powiatu Grodzieńskiego z dnia b go 
kwietnia I1J22. skazany został Hirsch 
Aleksandrowicz, lal 6 2 . \ i l . Wyzwole­
nia Ns 12. za poywałcenie przepisów 
obowiązujących pizy wyrobie (wypie 
kaniu) chleba, na grzywnę. 4000 (czte­
ry) tysiące marek ze zamianą wra-
zie niewypłacalności na miesiąc are 
sztu, oraz ponoszenie kosztów sądo­
wych, w kwocie mk. 400. Sędzia Po­
koju I. O k r ę g u Powiatu Grodzień­
skiego, i 

ki m p. 
988 3- I Sędzia Pokoju 

Podpis nieczytelny 
Sekretarz Sędziego pokoju. 

D o k t ó r 
Zofja Lew 

ehoroby weneryczne I i kdr j t i 
przyjmuje od II—I I od 5—7 

L i p o w a Jtt 1. 

D r . M e d . I 

Pimaisberg • 
choroby Lobleci I a k u s u r j a | 

powrócił (.wznowi! przyjęcia 

I powrócił (wznowił przyięcia . | 

iH. « I M W « W I C M » u, od IW od »-7 wi.ci. • 
- 26-1 J M M M S Ł J 

&WIEŻY T R A N S P O R T ' 
• L Y • 6 W do mielenia zboża . f lGRU-

MJtR F\- aadszedl 
Sprzedaż po cenach konkurencyjnych 

.AGKUAUUaiAri.S A. Warszawa. 
Szczyafa 12. Tel. 217 30 i 210-20. 

UJ05 2 - 1 

"IłilWilWH.IKraT 
AaV 

składzie-* takie dodatki do ma­
szyn, ołaz reperacja i przeróbki 

maszyn.' -1 

Z y g m u n t B r u z g o . 
BlaJy.tok, S l i ł r j h - ^ k . Ml * t 

26-1 «• • • 2^ 

f 
0 I 

• I 

MBH 

Miejsce zająte 
przez T<m. Akc. fab. T y i 

„I. b. SzereszBU/ski 
w Crodnie. 

K r a w i e c P o l a k i 
s nkaneuMm Wamraik l rJ praktyki. 

ł W j PuyŁikl. 
Przyjmuje wszelkie obetilunkl wedlufl 

najnowszych żurneii, po canacti przystęp­
nych. R buta pun^tualo" I solidna. 

• . M A T U S I E S - I C Z 
1 - 1 - Z-k. Horodnlczańskl Ht 3. 974/315 

DOKTÓR 
D. Kanel 

Siu chil) iciink 
Przyjmuje od 11-ej 
do l-e) i od 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 37 

II piętro. 
1 3 - 5328 

Szytnszptla B rot ma 
chera, zaro. i w m-
Gródku pow.: Biało­
stockiego. 967 

Oanna 

'' 1 l i / id i i I • W - . 

• •a* • • 
Ś l l ł l t l a Ś M I l U l l l M I H I l u i i l j 

FiMi wilii Otuliiltl " i J. 1. KJłGflN I 
Drodni, JerAMliatki Z t H L l I B i * 
r^leca m^y cifttu itk pa^itro- i« 
sów . IDEAŁ' i M i n e i W u j I i Ą 
tvtnc|ów rojiyibkttgfr 1 terenie 

&t 6 7 - 3 W •* ' " « V - 1 ' » 

afi»JL 

Xl 
• WJP"»»W«i^a« 

1" 

A k u s z e r k a — 
ffaJozerka—majMiystka 

b asystentka pro­
fesora R e j n a w 
Kijpwie. Z długo • 

letnia, kliniczną praktyką, pięk­
n e m ! świadectwami , r. rzy jmuje 
za^nóWtenia %r *we f specjalności , 
wykotiywB chirurgiczne opat run­
k i , pttt fJniuzj łpHiieanlerstwo np 

o|ł i l r l ln i ' *^W tyk ł - f l r>^g , ostatnick» 
wymaojn. su>uk>. 

•50 hH Waf.RttaFa Mi 4. 5-1 
•iifj.Bini j m i jiiuiin 

eaoraby tilataa, 
iktry I Mnirycini. 
(oświetlenie cewki 

j pęcHeiłiy. , .; 
Rynek - Kolctuszkl 
i* 5 ad i . B—1 « . 
48W F U M i 

bsKan-dentysta 
Z. Morawska 

B r y g i d e k * I m. 2«. 
powróciła z Warsnwyl przyjmuje 

codziennie 
Dd 1 0 - 1 I 0d 4 - 7 . 8-1W8 

Hyli prilitt ' 

Wydawcz»|CaŁ CbaattiUkT Redaktor naczelny B ^ i r Ł l b k l r ^ f ^ ^ ^ t t » ^ ^ ^ 

h Dam&Kama 

"—TT 

Chor 
przyjmuie 

Oołoueola Mn. 
b I a łoatoofcła 

z 4 eh klaso-
wem wykształcę-

niem i ładnym cha­
rakterem pisma po-
sjukiije biurowej pra­
cy lub ekspedjentki 
W sklepie. Łaskawe 
oferty do Administra­
cji Dziennika ula P_W. 
Oliwiarki sy^rTStaoi-

fe a i Unikum. 
Pojnanski. Warszawa, 
Marsiotkcwska 72 tel. 
Śl 65. 247 

H»|Ster priedzalttl' 
czy, anajacy ale 

na »elfaktor*ch • oo-
roijcznikłcb z prakty­
ką trzydziestoletnią, 

'•poszukuje posady. 
Ctętiocaowa, Mickie­
wicza 12. Szczygłów-
skK JH14 

Hwa—Uzy pokoje z 
kuchni) poszukuję. 

Cena od utnowy. Mo-
ae. kupk! mebta. PO 

-•średnlcnro -wyaaoro. 
<lze. Z«lf>Me#uj: $%o~ 

, t 0 ^ k a j ^ J ą b l y ^ s k L 
łbiupo^ pplSką Je-, 

Potrzebny ćłiłopt 
na posyłki, 

D\ H. Br. Perlow-
»kk Lipowa 8- WJ 

Zgubiono kartę po. 
wołania, wyd. 

przez P. K U. Blaly* 
tok. na imię Portnol 
Jankiel, (rocz. 1894) 
zam. wB'Blymstoku ul 
Sienkiewicza && 9K 

Zgubiono tymcza 
sowę zaświadcze­

nie demobiiizacyjDe, 
wyd. w m Glembok 
pi-zeż P.K U . na imi< 
Mikot. ja Muzykie 
wicia (tcez. 1896 
zam. przy ul. Żelaz 
nei th 46. lOOj 
flguoiono pasipor 
it polski na imię fln 
ny Hajman, zam. prz 
ul Sienkiewicza N 
121. 101 

_ G r o d j t l a n a k ł a . 
poszukuję od zura 
• smacrnycft dome 
wyeh Dk4»4o« w*k« 
licy Ktrcn<»w4|, m 
dwu, ewentualni 
pięciu osób Zilpilą 
ma do Admmfstrać 
pod .obladydomaw*/ 

S\ lapr : 8 7 pbkJ ' k i r t 
yiwnka. |i spizai 

ziia,. z j joiłpdu wBuąi 
da odstępuje sia. Wi 
rurtfcł' na ' t iHe łs fe i 
Z B i M W H l d U * Adtt 
Ri9d6«Ji , jDłr ta juk 
"irpd^ień>ki« 

mla w BlalyTOitólirirśp. Akc. uLWartiawtlnT*!! 
n - i j i O i » i i 

http://roi.rlnnl.-i
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